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G eny  o g io e s e ń :
Oetesseair za wiersz mb jego 
jnieroce drotmem n.smerp 1 k 
Ri d « tan *  i ,n«*rologjs za 
wiersz drobiem pismem nb 
jigo niieisce 3 KOr — Ogło* 
yzenir w t-romca 6  ko r. ta  
wiersz, . kromce 4  w. , u  
pieiwszej stroni: 10 kSr -  
O ro.in ogłoszenia 30 nai. aa 

wyraz.
nr. tiUneri Atuiiimcri i Brauna 
U rft. ni. Zimirsiificzr ImŁ, 

IHnr ■> Hitstnret nt twm> sb.

Cisty w sprawa::, -przecpian odbioru pisma 
Adres dla telegramów: Słowt foiskłe, Lwow.

o łaszenia r?kl*maeye

N a k ła d o m  S p u łk i  W y d a w n ic z e j  sio™  P o lsk ie g o Redaktor- n a eze ia y : Zyg-mant ^Łacgkow&k

Syiuasla i
i W arszaw a (PAT.) Komunikat iztabu generalne- 
H» i  dnia 2b bm

Iro n t Htewsj;o>uiaIoruski :
Po zebraniu się rozbitych prze.; nas oddziałów i 

wpiiowactzeniu do akcji nowych pułków, bolszewicy 
■iwirali się stawić rozpaczliwy opór na Hnji Pontak5 ~ 
Szurówka—Pugleniszki, nie bacząc jednak r.a wszy st- 
kie ich usiłowania, wojska nasze i zaprzyjaźnione 
©udziały łotewskie opói ten złamali, osiągając linję 
Bryszcwkę—Oołyszewo—m ty n  i Sekatarjankc.

Wrzystkie ataki bolszewickie na linjach Rciocka 
©dparly naste oddziały, W  ostiycb wywiadach na 
yółrtoc od Jżw iny i na wschód od Berezyny, wzięli­
śmy kilkadziesiąt jeńców i mateijały telefoniczne.

Uprzedzając koncentrację bolszewików, oddziały 
wielkopolskie dokonały śmiałego wypadu na wschód 
®d BobrujskP, rozbijając pod wsią Bortniki mocniej­
sze oddziały nieprzyjacielskie. Bmszewicy w popło­
chu cofnęli się ua Rozatew.

Froni: woiyńsk,:
Ożyw‘ońa .działalność wywiadowcza.
Rewindykacja Zlam Polskich na ZachunzJe,
W dniu wczorajszym zajęliśmy Nowe-miaato. 

Laskowice j 3 wiedzie.
Drugi zastępca szeta sztabu:

Malczewsk- pułkownik.

SUKCESY WOJSK ŁOTEWSKICH.
Wiedeń. (B K. z Paryża) Wedle telegramu z 

p Tagi, posunęły się wojska łotewskie Jo.yc.-.ccas o 35 
do 55 kinu naprzód i uwolniły okołc 3,00(r kim. obsza­
ru z pod władzy bolszewików. Wzięto wielką zdo­
bycz w materiałach wojennych wszelkiego rodzaje

SPROSTOWANIE KŁAMLIWYCH WIEŚCI.
Z Dowództwa frontu donoszą, że yiadoiność po­

dana w nr. 20 (30u) .,WrDeredu“ z 27/1. fokoby 
bolszewicy i ajęli r ' (Płoskujćw) 1U-- wie-
rutnerr. kłamstwem

E a c z  In ik  P a f e t w i  w  ffi m ię.
j .  W îtno. (PAT.) Dziś w  katedrzet wileń «icj odb; k 
Si® ui oczyste nabożeństwo, odprawione pi .ź  n-ilcfii- 

Ratti‘ego. Na nabożeństwie obi- ii pyli Na-, 
C£- Państwa, dowódca frontu lite\ cko-białoru- 
^ciego ze Sztabem, przedstawiciele wład cvw:inych, 
testy tucyj miejskich i społecznych. Po aboŁeMwie 
naczolnik Państwa dokonaj rewii na pi -o Katem-Ai- 
nvm. Uczute agi omadzony tłum witał e \ uzj?sty£?.w:-'Ł- 
Naczelnego Wcdza. O godz 1 popołudniu odbiło sie 
w pałacu Msftt) ptm śniadanie nu eześć .umejusza pa­
pieski 10. Dzienniki wileńskie zam iściły artykuły 
powitalne na cześć Naczelnika Pańs‘ ,va i mirckisz-" 
papieskiego-

a.
Prezydent Franci)

do NaezeCnika P a .
Warszawa. ( 41 '•) W  odpowiedzi na telegram 

Powitalny, wystosowany do nowoyiybranego prezy­
denta republiki francuskiej, otrzymał marszałek Sej- 
©tu następujące pismo:

„Składając serdeczne >odziękowanie za przęsła-' 
s® mi z okazji mego wy )TU życzenia, korzjrstam ze 
sposobności, by zapewnie Pana, Panu Marszałku, że 
uczjrię  wszystko, co nędz/ iv mojej mocy dla za- 
cleśniewa tradycyjnych węzłów preyjaźni, łączących 
*asze narody. Podpis: Descnane.*.

Wp’sHa IrancusHIs na ll^ k u .
Lyon. (Radjo krakowskie). Dowodzkwo nad woj- 

Sltami francuskiemi na Oórnym blasku obejmie gen. 
Orailer.

Wedle. inio;macji „Gazet. Warszawskiej** miał 
nastąpić między Naczelnikiem Państwu a ukraińskim 
atamanem Petiurą, za wiedzą i zgodą podobno przed­
stawicieli enfenty, bez wiedzy atoli ogółu polskiego 
doniosły ukk.d.

Podstawa jego jest uznanie pizez { « sk ę  niepo­
dległości Ukrainy i czynna peknoe w jej urzeczywl- 
stanieniti. Najoryginalniejszym zaś lunktcrn uklaan 
jest, że Petlura doszedł do przekonaniu,' iż wśród 
Ukraińców' rne ma żywioiów zdo)nircli do organizo­
wania państwa, które ma zdobyć nowa armja, two­
rzona przezeń na terytorium, pozosu jącem pod osł> 
ną bagnetów polskich, Wubec tego, n-tsjg (worzenia 
państwa ukraińskiego' powierza on Polsce, która we­
źmie ją w  administrację na ,at 25, Na tazie zamie­
rzone jest utworzenie dwóch województw — wo­
łyńskiego i podolskiego, pod zwierzchnim kierowni­
ctwem nowego komisarza ziem rołudniowo-wscuo- 
dnieh, p. Minkiewicza.

Układ ustala podstawy reformy roinei na tej P2- 
tiurowsk.ej Ukrainie. Właściciele więksi oddają ęzęćć 
siwych dóbr za wynagrodzeniem oy parcelację. Wła­
ściciele 1000 dziesięciu przeznaczają na ten cel 20*1 
dziesię ± i. właściciele wijksi procent znaczniejszy.

Ataman Petlura w/zamian zą to darowuj? Polsce 
Niderlandy, ściślej mówi- zrzeka się wszelkich pre 
tfensTr do Galicjj wschodniej. Inforn ator nie mógł 
objaśnić czy i jaka część obszarów połąantowo- 
wschodnich (na Wołyniu i Podolu), wyzwolonych 
pizez wojska nasze od bolszewików, będą wcielone 
do Polski. ’ ’

Sądzieby należało, że ukb.d, ę*legaj.>e’' n-, zrzc 
czeniu śl^ przez Polską swoich praw historycznych 
na rubież'/ południowo-wschodniej i podjęcia przez 
nią poważnych zobowiązań, zostanie przedłożony 
Sejmowi do zatwierdzenia, jakkolwiek w tej kwestji 
informator również nie mógł udzielić żadnych v y - 
iaśnien.
•MBMMWMMMHMMMMlMIMMMMMMMHmMMMMMMnMM

M»zmieyw iny Krisów.
VVdrsza\va. < Tel. wł.) Dowiadujemy się, że dztęki 

posuwaniu się wojsk polskich na terpr.ach Podola i 
Wołynia, prz^’stąpio.tc do cgam zacji rarządu cywil­
nego n? Kresach Nastąpiły jur nominacje wojewo­
dów. Wojdwbtfą podolskim mianriwrny 1 raczkiewicz. 
obywatel ziemi Kijowskiej, w.fiewouą Wołyniu 
Łmulski, zuauy działacz z Kipwa. Róv-'nież zamiano 
wano szereg tymczasowych starostów w miastach. 
powiatowych.

W toku jest także organizacja sądów zv. łuszczą 
kreowanie sądów okręgowych w Lucku z językiem 
urzędowym polskim, oraz w Kamieńcu Podolskim 
z językiem urzędowym polskim, ruskim i rosyjskim

R c n ta c ja  pańsnr nadBałfycfticR.
Oświadczenie deleeacll litewskiej,

Warszaw i. (Tel. wł.) Na konferencji państw nad-, 
bałtyckich w helsingiorsie deleguci 1 itwy zastrzegli 
się przeciw rozpatrywaniu granicy polsko-litewskiej, 
uważając, że cała konferencji! oświadczy się na ko­
rzyść Polski. Delegaci litewscy oświadczyli dalej, że 
dopóki wojska polskie nie opuszczą ziem litewskich, 
nie może być mowy o porozumieniu polsko-litew­
ski em.

W odpowiedzi na to złożyli przedstawiciele Pol­
ski pisemne oświadczenie, że wojsk?, polskie nie zaj­
mują terytorjow litewskich, a w Wilnie, do którego 
Litwu. podnoszą prawa, mieszka zaledwie 2 i pół 
procent Litwinów Oświadczenie fp wywarło na n- 
czestnikach konferencją nadzwyczajne wrażenie.

Kifcdy poruszono na konferencji sprawę obrony 
przeciw bolszewikom, delegaci litewscfy oświadczyli, 
że bolszewicy nic są ich wrogami ani nawet Niemcy, 
lec2 tylko obecni na konferencji Polacv.

Przedstawicielami Polski na konferencji sa: >». 
Leon Wasilewski i kapitan Bogusławski.

polską
prawnym srsfiUsn płatniczym

1
„M onte I'nlski“ ogłasza .'stawę z ł5 stycznia 

1 <?Ai r./m pba której mark« polska z dniem ogłoszeniu 
tis* • v y , a zatem oó 27 bm. stała się prawnym śio- 

płatniczym na c-ałym obszarze RzeczypospoU*
te..

Dosłowny tckśi ustawy jest następujący.
USTAWA

Ą dma 15 styczniu 1020 r. w przedmiocie ustarsowie^a 
u «r ki pt-lskiei prawnym środkiem płatniczym na ca­

łym obszarze Rzeczy pospolite!.
Alt. 1. Marka polska jest prawnym środkiem pła-

tniczym ua całym obszarze Rzeczypospolitej.
Art. ?. W tych dzielnicach Rzeczypospolitej, w 

których dotTćliczas prawnym środkiem płatniczym 
,by*a korona austryjacko-węgiersk?., wszelkie wypb 
ty, dotąd należne w  koronach, mogą być dokonywane 
bądź w koronach, bądź w  markach oolskich w sto 
si-1.kn 70 marek polskich za 100 kc-o i.

Art 3. Wszelkie zobowiązania płatnicze w koro­
nach austryjucko węgierskich mogą być uiszczane 
w tnarkaeh polskich według stosunku w  ort. 2 wska­
zanego.

Art. 4. Zawieranie umów, sprzeciwiających się 
przepisom, zawartym w art. 2 i 3, jakoteż żądanie 
<PT7̂  wypłatach, należnych w koronach, » dokonywa*, 
nych w  markach polskich, innego kursu przeraehowa- 
nia lub odmówienie przyjęcia zapłaty w markach poł-

j skieb — *est zakazane.
| Art, 5 Winni-wyl.roo-^r-ia lub usiłowania vy-
* kroczenia przeciwko zakazowi, zadartem u w art. 4
* niniejszej ustawy, podlegaj karze aresztu do 1 roku 

i grzywnie do miliona marek polskich. Nadto umowy, 
zaw ąrtt wbrew *enui zakazowi, są nieważne. Do ści­
ganiu wykroczeń powołań? są sądv powiatowe, zglę- 
dnie sądy pokoju

Art. 6. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
fej ogłoszenia.

Art. 7. Wykonanie tej ustawy perucza się Mim- 
strowi Skarbu.

Marszałek Sejmu:
i—) rrąm*łczyńskl.

Prezydenr Ministrów:
(_ )  L. Skulski, w r .

Minister skarou:
(__) Granskl

Reiuihiijbcja ziem polskich 
na Zachodzie.

Poznań. Z dn;e n  dzisiejszym zaczyna funkojono 
vv;ićVcddziaJ Polskiej Ajencji 'i elegraiitznej w Byu- 
goszen

Warszawa: (PAT.) Dyrekcja Polskiej krajowe? 
kas> pożyczkowej zawiaaamia, że w dniu dzisiej­
szym został utworzony oudztał kasy w Toruniu.

Warszawa. Dyrekcja Polskiej krajowej kasy po­
życzkowej zawiadamia, że 24. bm. został u voraony 
oddział kasy w Bydgoszczy.

Bydgoszu. W sobotę przybył do Bydgoszczy 
8-jny pułk piechoty. Wojska zostały powitane na 
Starym Rynku przez przedstawicieli władz cywd- 
nvch. Po piechocie nadciągnęła bateria artylerjj i ta­
bory! Pochód wojska trwał od godziny 4 do 8 ber 
przerwy.

Bydgoszcz. (Tel. wł.J Dzięki zręcznosG i prze­
zorności kole jarzy polskich w Bydgoszczy, zdfcłano 
uratować dla Polski setki wagonów i zwyż 30 loko­
motyw. Kolejarz polscy przesunęli wagony na bo­
czne tory. gd;. zaś Niemcy chcieli je w w ieźć , cparlł 
się ternu zbrojnie przy pomocy zorganizowanych na 
piydce .rzez Poląkó-.v (Kldziałów.

Bydgoszcz. (PAT.) Wczoraj zajęte zostało przez 
wojska 11̂ 'ze Koronowo. Dziś odbędzie się w Korono 
wie wielka uroczystość narodowa, w które; v ezittą 
udział wojewoda Celichowski, starosta Niesiołowski 
prezydent miasta M d a sz e k , komisaiZ rady ludowej
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.Wleizcicki |  pizedsiawiciele oydgosJich w?aJ/  ~.y- 
milr ch.

DEPtażE HOŁDOWNICZE.
V. ^ rsza ra . (PAT.) Naęzelnik Państwa otrzymał 

i< oJca i objęcia pi zez Polskę zieru b. zabcru pruskie* 
go, prz /znanych Polsce traktatem wersalskim, na* 
•stępu&ce dcocsze

\v  tej chwili przenlem imieniem rządu polskiego 
władz; cvwiiną nad Województwem Pomorskiem i 
oddaleni -.arzjd województwa wojewodzie Łasz w- 
skier..u, Nastrój ludności entuzjastyczny. M.n. Seyda.

RacLsuem i podniósł im przyjęty uczuciem w 
chwili, kiedy Najjaśnie‘sza Rzeczpospolita bierze w 
posiadam?# prastarą swą ziemię Pomorze, składam w 
Imieniu swojem i calcj ludność: j omorskiej wyrazy 
«wi, orzy wiązania i hołdu. Łasze wski. wojewoda po- 
moisKL

W  niezapomnianym momencie dziejowym try­
umfu sprawiedliwości, w dniu objęcia w posiadanie 
.epubliki odwiecznie polskiego grodu Kopernika, głę­
boko wzruszony szczerym wylewem radosnych u- 
czuć z powodu wyzwoleni* i przyłączenia pomorskiej 
ludności do Macierzy, w  imieniu .minii i ludności Po­
morza skłaaaniy Naczelnikowi Pa.istwa i Naczelne­
mu Wcdzow* hołd ' cześć. Cen. llalicr. wojewoda La- 
Szewski.

Objąwszy w*adzę cywiltu nad miastem Byd­
goszcz, wśród nieograniczonej radości przesyłam Pa­
ru  Naczelnikowi Państwa w imieniu ra*ętych okrę­
gów wyrazy czci i hołdu, i.eon Janda Połczyński,
ix>dsekr. stanu.

Bydgoszcz. Wróciwszy na Marki łono, driada 
Naczelnikowi hołd Maciaszek, piezydent miasta.

Rada miasta Znn;ością łącząc się 2 cala Polską 
w radości z powodu wkroczenia armji polskiej na Po­
morze, składa wyrazy hołdu ł miłości Naczelnikowi 
Państwa jako Naczelnemu Wodzowi walczących o 
potęgę narodu wojsk *>o!skich. Przewodniczący Rady 
Sokolkiewicz.

Rada miasta Węgrowa, zebrana na posiedzeń .1 
20. bin. w radosnej chwili objęcia przez władze pol­
skie ziem b. zaboru pruskiego i wkrocz iOia wojska 
polskiego do Torunia, datje wyraz najwyższy radości 
z powodu tryrnmu spraAyy polskiej i oświadcza, że 
z całym zaoałem i zasobem aił staje do współpracy 
rrzy  budowie*organizacji państwa relsl iego. Uchwa­
łę tę poda emy do wiadomości wznesząc entuzjasty­
czne okrzyki: Niech żyje Naczelnik zjednoczonej Ro- 
publiki Polskiej, przewodniczący rady miejskiej, bur­
mistrz Matuszewski.

W historycznym dnia ziszczenia się utaWiych 
marzeń Narodu polskiego o Polsce z doitęj em do mo- 
m ,  siumik częstochowski, zebrany 17. itjcznia. ukła­
da swój głęboki hołd Naczelnikowi Państwa Józefo­
wi V  h udskiemu. Przewodniczący sejmiku: Rączka,

Z  Węg er.
PRZEBIEG WYBORÓW DO ZGROMADZENI/ NA­

RODOWEGO,
b u fap esr. (W. B. K.) W Budapeszcie *idznt wy­

borców przy głosowaniu był nader liczny. Porządku 
nigdzie nie zakłócono. Do wczoraj wieczot&m nade­
szły wiadomości o 20 jednomyślnych wynikach wy­
borów. Zjednoczenie chrześcijańsko narodowe otrzy­
mało i i  mandatów, partja rolni ;za 7, ciirześc.-społecz. 
1, bezpartyjna 1 Wśród wybranych > najdują się Hu- 
szar, hr. Apponyi ministrowie Haller i Rublnek i se- 
kretaiz stanu Pekar, oraz delegat poi. u jo wy P aveł 
Telcke i biskup Prochaska.

Budapeszt. (WBK.) Rczporzydzenie rządowe 
źufcoktp m iodow e zgromadzanie na 16 lutego. Wybo­
ry do zgromadzenia narodowego w 16? ok ęgach 
uierbsadzonego tcrytorju.11 muszę być do iutra uk»ń- 
czone.

Wodę.!. (PAT.) „S. 1. Ztg.‘- z Budapesztu donosi,
że wyorano piawie wszystkich p  zywódców bloku 
chrześcijańskiego i stronnictwa małych rolników. Mo­
narchiści spodziewają się uzyskać przygniatają..; 
większość w nov, yir. parlaincm.ie.

Uznanie Rady najw ; szej 
dla Clemenceau i

Jak donosi P . A. T. Rada Najwyższa odbyła po­
siedzenie we wtorek wieczorem. Przed końcem posie­
dzenia naczelnicy rzędów mocarstw sprzymierzonych 
zwrócili się do przewodniczącego posiedzenia — r . 
Clemenceau, aby dać wyraz swemu głębokiemu u- 
znaniu dla jego osoby. Pieiwszy zabrał głos Lloyd 
George, który pomiędzy innymi życzył dotychczaso­
wemu pictr.jerowi francuskiemu, soy żył Jaknajdluże*, 
by móc oglądać, jak jego działalność nieporównana 
będzie przynosiła wspaniale cwoct dla chwały Fran- 
cji 1 dla odnowienia pomyślności świata. Następnie 
Nitti zwrócił się do Clemenceau zc słowami: „Zawsze 
będziem pamiętali o tem wszystkiem, co uczyniłeś 
Pan dla sprawy ludzkości i tn ten ty  i na zawsze za­
chowamy o Pan« jaknajsympatyczniejsze wspom­
nienie**.

Do życzeń powyższych przyłączyli się następni! 
Wallace w imieniu Stanów Zjednoczonych i Matsui 
w in kniu Japcnji. Clemenceau, dziękując za tycze­
nia, odpowiedział: ,Pona-J wszystko stawiamy k >  
nlecZncść ścisłego porozumienia. O Ue Wielka^Bry 
tania, Stany Zjednocz one, Włcchy i Japonia pozostań.1, 
nadal złączone, to już będzie to stanowiło gwarancję 
pokoju, przewyższającą wszelkie inne gwarancje, ja- 
kitby można v ypisać na papierze. Jeżeli zaś te naro­
dy rozłączą się w  pewnej chwili, to wprost nic śmiem 
ttawet przewidywać tych ws:/stkich nieszczvść, ja- 
kleby mogły stąd wyniknąć. Pozwólcie mi, Panowie, 
że na wasze ręce złożę moje najltpsze życzenia, akie 
żywię w głębi mego serca dla pomyślności Wielkiej 
Brytanji, Stanów jednoczonych, Włoch i Japoujl. 
Proszą Wąs, abyście się połączyli ze mną w wyra­
żeniu najlepszych życzeń dla tego dzieh, dla którego 
Każay z nss da* swę najlepszą cząstkę. Mam nadzieję, 
że rezultaty już osiągnięto, fok i te, które dopiero pó- 
żnieł zostaną osiągnięte, b-,da tego rodzaju, że narody, 
w  podziękowaniu za nie, przechowają dla naswszyst 
kich razem, bez czynienia różnic pomiędzy nami, 
wdzięczność, na którą, zaiste dobrze sobie raslu- 
*ymy“.

OSLATNH R E P fF S J t NIEMCÓW NA GÓRNYM
Bl a s k u .

Sosntwlec. (Tel wł.) N i .nocy rozporządzenia 
Generalnej Komendy we Wrocławiu, zestala kato 
wieka .Gazeta Ludow a1 zawieszona na 14 dni, po­
cząwszy od 19. bm. Dor^si o tern ta gazeta w  nr. 
z dnia 18. bm.

PODRÓŻ ROMANA DMOUSKfEUO.
Paryż. (Fel. wł.) Dnia 12. bm Rorian Jłmowsld 

wyjeebs* do Algieru, żegnany na dworcu przez pp. 
Patka, Kozickiego. Bartoszewicza i generała Rozwa 
dewskiego.

m in is t e r  p a t e k  w  l o n d y m e .
W arszawa. (PAT.) „Pwcgląu Wieczorny** dono­

si: Minister spraw zagranicznych Patek, wezwań: 
pi ze* Lloyda George‘a w niedzielę, P’ wyjechał do 
Londynu. Przed wyjazdem minister Patek k.oferował 
z Millerandem.
a s o l it  p r z e c iw  e k s p e d y c j o m  w o je n n y m .

Wiedek. (Teł. Comp. z Londynu'. Asqn t wygło­
sił w  Cambridge dłuższą mowę. w  której się stano­
wczo spizeciwiał wojskowym ekspedycjom Anglii 
we wszystkich częściach świata. Pub\vt‘T,c:e, które 
Anglja wydaje na operacje ' osyjst- c, Pizckroczyly 
już sumę 100 milionów luntów. Ten proceder musi 
być zniesiony; pieniędzy możn~ lepiej uzyć w  samej 
Anglii. Wojskowa administracja Irlandii powinni być

znics ona, a  Irlandia powhma otrzymać prawo sam >
stanowienia.

Ż ROSJI SOWIECKIEJ.
Warszawa. (TeL w ł) Ajer,cja Havasa donosi, ż« 

iz jd  sowietów przeniósł swą siedziby z Moskwy ód
Tweru.

Ptztwik. (R.-idio z Paryża.) Z Moskwy donoszą* 
żc 2«i zecerów, którzy rozpoczęli strajk, wsk»tek re­
presji, stosowanych przez władze bolsrewłddb 
względem ich koi :gów, zostało rozstrzelanych.
RZAP NIEMkCKl W SPRAWIE PuDNlfSIEW A 

W \  DATNOŚCI PRACY.
Wieded. (B. K z Bet lina). U.yędowto komunikują

żc rząd ze względu na bezowocne usiluwania jtodnie- 
sienią wyditności warsztatów koicjowjch, zdecyd**. 
w-ał się zatnknęc 13 warsztatów, pracujących nieekc 
nomicznie. a to począwszy od 26. bm. i rćvnocześaie 
wypov/iedziai pracę wszystkim robotnikom. War- 

s sztaty będą wkrótce otwarte r.:: nowych warunkar* 
któte umożliwię wydatniejsze wyniki pracy. Wyłą­
czeni od pracy nie zostaną tylko ci robotnicy, którzy 
Pisemnie się zobowiążę do rozsądnjj f racy akordo­
wej S-godzinnej, na podstawie m wej ta-yfy.

GÓRNICY N1EM1ECCV ZA 6 G tib ż . »ZYCifTA
Wiedeń. (B K. z Berlina.) Wedle doniesienk

d?enników, w Bchum obiadowało walne igromadze 
nie dawnego związku górników nad sprawą 6-godzb*- 
nej szyńhtw w  góniictwie. Domagano się wprowadzę 
nia jej już od ]. lutego, dilej domagano się udziału rao 
.roi: :uniczycl. nie tylko w  sprawacli ustanaw iania cen, 
lecz i w kierownictw ie proóukcH. Wreszc'e domagano 
się natychmiastowej »ocjalizacjf górnictwa i dyktatu 
ry  proletariatu. Referent p. Hue wykazywał na pod­
stawie dat, że zaprowadzenie ó-godzinnej szychty 
byłoby katastrofę dL górnichva. Przedstawiciele in­
nych grup robotniczych1 wska rywali również na ka­
tastrofę. jakafcy wynikła aia mas robotniczych 10 

mniejszenia rroduKcn węgla. Zarząd związku nrzo- 
ćłożył rezolucję, w kiórej zaznaczył, że 6-godzinna 
szychta może być capi owadzon? tylko w drodze 
międzyna.odowcgo porozumienia.

UNIFIKACJA WALUTY Kl M l NSKUJ
Bs. a areszt (Ajencja Dacia). W  ministerstwie 

skarbu odbywają się narady z fachowcami finansi­
stami w spiawie z unifikowania pieniędzy rumuńskich 
i wycofania not ko.onowych i rublowych.

LICH 1ENBERGLR W  WARSZAWIE,
Warszawa. (Tel. wł.) Bawj tu Andree Lichtsn- 

beiger. ’ nany publicysta francuski 1 przyjaciel PolskL

BRa K Vvę,GLA W  PART?U.
^  Wiedeń. Tel. <r>t>nr i-odaje paryskie doniesienie. 

„Teł. lnforniatk)rj^25. Ze względu na brak w^ęgia w 
p aryżu, zdecydował się rząd na daleko idącą osaczę 
dnesć w  ośtviełieHiu ł w-komunikacji

O MAJĄTEK HOHENZOLLERNÓW.
Kr jutów. (Radio z Nordfcich.) Część posiadłości 6. 

dynasij, Hohenzollernów ma przejść na włamość rzę­
du, część zas ma pozostać przy rodzinie, Rodzina Ho­
henzollernów ononuje przeciwko temu.

STRAJKI WE WŁOSZECH SKONCZOnE
Krakóa ’. (Radio z Lyonu.) STajk binkcjon«rjuszy 

pocztowych we Włoszech zakończył się. Z Nicei do­
noszą, że strajk kolejarzy ówmeż można uważać za 
skończony.

TYl-US W  ARMJI ESTOŃSKIEJ.
Poldbu. (Rad. krak.) W  armji estońskie* sz-.rzr 

się gwałtowny tvfus; skonstantowano 6 wrypadków. 
Czerw i-,,/ Krzvz lUncrykańsk stara się zapobieNi
cpkkmji.

Kraków. (Radjo z Ljomi;. W  Buc koło Paryża 
. legi katastrofie olbizymi statek napowietrzny, któ­
ry wzbudzał podziw na ostatniej wystawie, lotnik 
Kosta! zabity.

R .H . BARTSCH.

4  d u s z a . . . ?
Przekład W. M

(Ciąg tlszy)
— Coś z cienie świętego przemawia! — zawoła! 

chory. — Jakże ci jestem wdzięczny, jak chętnie cię 
słuchani, Nowy to dla mnie świat, choć zdawać się 
może cichym, ustronnym i małym: Janie dziwne two­
je życie!

— Mój drogi panie, to ja muszę dziękować. Pan 
nie uwierzy jak tui błogo, że mogę przed panem te 
wszystkie dzieciństwa wygadać, które mi inni zawsze 
z powrotem w serce płoszą. Pan jest dla mnie jakby 
Pustą, otwartą świątynią w którą — słowo — wcho­
dzi. O wiele lepsze rzeczy byłbyś pan zdolnym przy* 
t»ć a pan słucha mnie biednej oczyma myślącemi i 
riepleir spojrzeniem. Wszak dla mnie to szczęście o 
jakiem pan nie może mieć pojęcia. Tak jestem samo­
tna na świecie. A tu raptem z pośród dawnego środo­
wisk* przybył chory czlow5ek, któremu mogę być 
pociechą.

Była Ulotnie ąićżęśliwą. Po czteta. pięciu tygo­

dniach zmieniła się zupem.e i to bez cyn.yznych środ­
ków, jakie jej hultaj *-otniistrz z początku obmyślał. 
Cera jej pomimo opalenia stała się świeżą, policzk* 
zaokrągliły się, wzrok promienia1* szczęściem. Ruchy 
ożywione i prawie kokieterne. Mogła oddziaływać na 
drugich, mogła kochać: i czegóż więcei kobiecie po­
trzeba? W szystką nieczystość nrryuosi do niej tylko 
mężczyzna

To stworzenie Wyrosło z słonecznej srmctncści 
Jabłoni i winogradu, samo jak roślina z zientl. Nikt nie 
bywał u niej ani ona u nikogo, dlatego marniała. Te­
raz stała się młcdą, świeżą, prawie piękną a na każ­
dy sposób wrażiir/ą, czułą i miłą.

Skazany na śmierć pozwalał jeł kwitnąć, pozwa­
lał sobie służyć i dogadzać sobie a zawsze wyprowa­
dzał ją nr rozmowę. W szystko w dej było nowem 
dla niego, liesłychanie nowem. Choć i z własnego 
dziecińsłwa jak przez sen przypomniał sobie, że pry 
mulki miały ongi dla niego w:ększe znaczenie niż kró­
le i cesarze.

Zdumiewała go rzeczami, rzekomo zupełnie nie- 
znaczącemi, z których jednak pewna radość mn 
spływała.

Jednego dnia przybiegła o 10 *'anó, wołając z u- 
cicchą:

— Paine rotmisTzu, od dzL już idzie w  górę’

— Co takiego? Co się stało? — spytał nieufnie.
— Przede to 21-szy grudnia.
— Ach, tak?
— - Zrównanie dnia z nocą. Najpłęfndejr-y dyęrt 

w roku. Sródlecie już smutne, łąki pokoszone, wszy­
stko przekwita, wszystko idzie z góry na dół, odtąd 
może oyć tylko krócej i gorzej. Ale dziś i najstarszy 
pomyśli: ot, idzie ku lepszemu. Wszak i starzec od­
czuwa wiosnę o dilniejszrm krążeniu kr 4. w yew- 
nem skrzepien u i odporności, nietylko młodzieniec. 
A jaka to będzie radość kle ly strumyki wzbiorą ł 
zaczną szumieć z pospiechem. Wtedy jut się wiosna 
nu szep tach  rozgospodaruje na debre. W  głowię

( myśli a i h-czą: W* górę idkie. ku lepszemu! Tak i z 
panem. Przecie i pan radować się musi z całvtr 
światem i smucić gdy ziemia do snu się ukh t ;  
wszak to jest odczuci* żyda.

Patrzy! na dziewczynę, kfóra dumna i rados.t* 
klekotała na stole talerzami, jakby mu zastawiają 
nektar nieśmiertemośd. W nim coś się zmagało.

— Słucha. ' dziecko, stałaś mi się tak święta, że 
chciałbym sie wyspowiadać >rzed tobą. Ntgdybyti 
nie był prŁypuśclł, że zapngnę tego. com sam prze­
zywaj ferezruszowstwem

(Dok. nasi)



Kraków. (Rad. z Ljonu). JEcclro de !Part& * donosi, 
i*  Berthclot wniósł prośbę o urlop, celem poratowa­
nia zdrowia. Prośbę przyjęto. Bcrilielot pozostanie 
j®dtiŁr nadal ao dyspozycji Miln anda.

Moskwa. (Rad. krakowskie). Powstańcze od­
działy posuweją się na Bagdad.

Berlin. „Die Republik**, organ niezawisłych so­
cjalistów niemieckich, zawieszony do *6. bm.. zaczął 
Sa nowo wychodzić.

Polanu. (Rad. ki akowskie), Ks. Walii ndaje się 
d© Austraiji i Nowe, Zelandj1.

Poldbu (Rad, krak.) Kapitanowie Brome 1 Oone- 
?yl wyrjszy!i w niedzielę aeroplar cm z Anglii przez 
Paryż i Kalais do Przylądka Doba ej Nadziejl.

Ejgo.C (Rad. kralc.' Londynński kor ?spondent „Pc- 
Jc-umalu*' donosi, że Paweł Cair.bon ma za-tfa 

•'krotce ustąpić.

Wieści z  U krain y.
Wczorajsi;, „W peied” v r zv n c j ciekawe *ńfot 

jnacje o rozkładzi. sit różnych grup wojskowy*# na 
Ukrainie.

1 tak, wedhtg tych wiadomości. Odessa jest w rę- 
kacii ukraińskich. Stoją tam oddziały Omclanowicza-
* awłenka do fcCKK żołnierzy. żarząc miasta spoczywa
•  ękich komitetu, wybranego przez soc&Ustów ro- 
Śliskich, żydowskich i ukraińskich. Również. Rozdziel 
** i firzuli ma być w  sferze wo*skoweJ F^wlenka.

Na lewym brzegu Dniepru rządzi „ukraiński cen­
tralny Komitet powstańczy**, nastrojony po bolszo- 
v icku. Między Połtawą a 1 Czernichowem nul Ange«, 
kolo Jekalerynosławia Mechno, Oiipnik i Pateuko.

Na traw yni brzegu Dnieom kieruje powstańcami 
jUkrainsKi rewolucyjny komite* republikański**. Dzia­
łają tu następujące oddziały powstańcze:

1) Szpołę, Czerkasi i Smiłv zajmuje grupa 0 - 
nńekzonka, b. grupa Zełenego, który obecnie dla bol­
szewików organizuje crmję. Grapa ta uczy 3.000 ludzi.

2) H i,nań, Kaniów, L ipowiec, Biała Cerkiew, Ta- 
Jaszcza, Czi-na, Słowiszcze i Nastoszka — to rejon 
itutinnika (6—7 tysięcy ludzi).

3) Hajsyr i Żydowskie Hrefcły — re;on Wołyń- 
ca < 2 m  ludzi).

4) Na półno* oa Żytomierza, r.uydzy Kijewem a 
Kon*tenicni, trzyma się Wołoch.

5) Nowa Uszycs i .Mohylew Podolski w  rękach 
Szepela, która ma do 10.000 ludzi.

6) W  rękach hmych sr up ukraińskich znajtuje stę 
rejeny hinych jeszcze miejs.cowości, jak: Samgorodel 
Macimćwka, Priłucza. TJr iwiec, F?ustóv* i Koziatyn.

Bolszewicy natomiast zajmujs: , Kńów, Berdy­
czów, Popiclnię, Winnicę, Źmerynkę, Rachny, Dera 

Br> j Lrtyń. Prawie wszędzie w  tych miejsco­
wościach, obol; bolszewików, znajdują się powstańcy 
uki ;iiiVsęyt którzy icn wsromagaja,

W  Winnicy przebywa również galicyjski: iywfr-
utworzona z części pierwszego korpus** galicyj­

skiego z Mykitkg na cze.e.
Klejowa rada w Chmielniku, ao której należeli. 

M ‘kł'!t|h. Mykitka, Czajkowskij, Palaszczuk, Paliwo- 
i Mermg — rozpadła się.
Wv2e.i nakrelfnony sv,kic sytuacyjny, Jaki ,Wne- 

rcd“ otr/ymat z  Winnicy, zdaje się odpowiadać isto­
tnej sytuacji. Informator gazety ruskiej podaje suotel 
nc odcienia między grupami, z  których Jedne zbliz**-* 
są do frolszAwftw, inne stoją na grur.rie b. rady cen­
tralnej, w jednych trupnją się bororbtści**, w  dru- 
Uch zi.ów „reprbiikańcy"*. Oddenla te — to zwykle 
decorum bandyty, podszywającego się pod jrtties fir

Batrdy g-ąsujące na Ukrainie — w praktyczne n 
działaniu nie pozwalają tych aubteiności odróżnić,

A»ią na własną rękę, a pójdą ręka w  rękę, gd 
znajdą ;fę wobec pochodu armji polskiej na wschód

I dlatego. „Wpered" ma słuszność, Jeżeli piszą 
o różnych tych partjneh zbrojnych, nastraja czytelni­
ku, ż* oto ma przed sobą panoramę jednej, ylelkiej I 
nter m zielne Ukrainy, której zbrojni synowie po ró­
żnych s.i atkach osiedli i tylko trochę gniewają się 
ń , siebie nawzajem.

W sprawę emerjtfu rańsfwcwycfi.
Pisza nam .
„fciowo Polskie** omawiając ciężkie położenie 

"pędników państwowych wszelkiej kategorii zazna- 
***10 Juz krzywdę, j Mej doznaje emeryci państwowi.

Emerytura urzędnika Państw twego w VU. ran- 
* ' radcy sądowego, skarbowego, profesora szkol 

•rednich ild.). w>uo: np. : edlę pragmatyki austry- 
J*ckicj, dotychczas ol nawiązującej w Mnłopolsce 7 l(>0 
.0r°r. rocznie, tj. 596 koron miesięcznie. Dcóaiki dro- 
2*iniane przyznane przez >ząd yaiszawsk! eir?rytom 
tjnwyzszej rangi, wynoszą nuesięcznii 164 kor czyli 
*  Proceat! Jtst to krzywda wiąjka i niczem' nieu­
sprawiedliwiona, skoro się zw iiy,  ̂ żc : | urzędnicy 

istwowi w ciągu swej służby w&acau rrzez lat 40 
ładkj emerytalne w  walucie z! tej, .. ►órej kurs 

Przewyższał wartość fianka. Rząd mstryjacki zabra! 
Mbrzymle fundusze nnerytalne, kiórc powinno się 
odebrać przy rozliczeniu mtędzj^^ństwowem. ą po- 
■rąywdzonym dotkliwie emerytom przyznać dodatki 
arożyżniane tak, jak się Je przyznało urzędr kom 
czynnym. Różnica bowiem pobotów «„.erytalnych 

tunika państwowego w czasach normalnych poł> 
jedynit na zmnieiszonym wbo**fe dodatku "ktv- 

walnego |  niimosiln nic więcej Jak.4(1 koron nueslj-

+ W m t>  POLSKIE" nr. 4S z  &nh 2 t  śtyczn; 19 ;^

cznie, podczas gdy obccr e wynosi przeszło tysiąr* 
korop miesięcznie!

Z koi poselsl ich podniesiono Już tę krzywdę w 
Sejmie, może zajmą się tą rprawą komisje sejmowe, 
a mozc zmieni się wreszcie i niezyczuwe colychczas 
i tanowisko rządu warszawskiego wobec emery.o- 
wa»Vćh tuzędrików państwowych w Małocoisce.

B .. S.

WlzCamośsf biei m
Lwów, 27 stycznia.

Repertuar Teatia miejskiego:
We średę 28 styczni? o godz 7-niej „Aida“ operu 

J. Verdi‘cgo.
— 'tepetUuir teatru lił.-aii „Czwórko’4 (ul. Rejtana 

L: 3.):
Program XIII. od piątku 23 stycznia codziennie ó 

godz. 8 mej wiecz.
Geścimiy Występ! RomuaW GltRASIŁNSKI, Ja­

ko ,Karav anfarz“. Faullna Noskowska — :.iOoCnki li­
ryczny Anda Kitscł.man. Mar :k Windhe m w nowych 
nu-rciach solowych. Den Salomona Pcmeranca" 
sketsch w  i akcie Konr?da Toma, g.anj. w teatrze 
„Czarny Kof* w  W arszawie przez trzy miesiące z 
rzędu — z R. Giesaticfjkim w fili tytułowej. Nadto 
b'orą udzi ! ińarja Czajkowske, /■.da KitscJm*an, Mi­
chał Halicz, Zbigniew Orwtez. Jsrzv  Rygicr, Marel 
Vvnai*i,im.

w r rzygotowaniu nowa rc-wja p. t.: „Owałti*. co 
się d:iee“ !

Bilety od 9 — S u O .  Seyfartha (ul. Ak' demick** 
b). a od o-Jej wieczorem ptzy kasie teatru,

— Pr śiedzenle Sekwji gccpodarczel Komitetu nkjs*, 
Strrmnłctwa nemokiatyczuo-Narodowego, odbędzk 
s«ę we wtr-rek, dnia 27 stvcznia br. o geaz. 7 wiecz. 
w  lokalu Klubu, ul. Pańska l. 11. — Wszyscy człon­
kowie Stronrrotwa, chętni do wsrćłudziału w pracac* 
Sekcji /jospedarczej — pioszeni są o przybycie.

— Z  „Czytbinl akadem ickiej. Zapowiedziany 
z „Cyklu odczytów** na środę 28 bm. odczyt, nie oa- 
bądzie się.

— Półśnie Towarzystwo Politechniczne. W e środę, 
di ia 28 bm. odbędzie się zebranie .tygodniowe, na ktć 
rem inż. Marian Wieleżyński wygłosi referat: „Przy 
szln znaczenie Lwowa dla przemysłu naiiowego i 
obrctii ropą *. — Pcszątek o gedz. 6 wieczór

— b o  kemis*! artystj xznej budowy kaplicy pomnika 
Orląt powołano: prof. Boloz-Antoniewdcza, archi 
taktów: nerdackieŁO-Hurlaud, Gbmińskiegó, Osiń­
skiego, Łużeckiego, dalei Leona hr ^nińskiego, kry­
tyków: dr. Kozick'uko i red. Schroedera, artystów: 
L. Drezlerównę, Xurczynskiego. lozańskiego, Ja te  
ckle ro ! Zaleskę.

Kon isja ta zbierze się na posiedzenie komitetu 
W' pierwszą środę po t lutego w sal; obrad Magistratu 
o godz. 7 wieczoie-n.

— Z życia towarzyskiego. W jbo tę  % południe w  
i icieic. ś*.v. Aleksandra, -oblogosła\viony zestal 
zw'ązek małże Uski między posłem dr. Marjanem Sey- 
dą, synem śp. Wojciecha i uiaiżonki Józefat, z  M arte 
aćw, a panną Maną Prószyńską, cóiką Michała i ZofL 
z Wolskich, małżonków Prószyńskich z Koroleszcze- 
wicz pod Mińskiem Litewszlm. Państwo młodzi wy­
jechali do Zakopanego

— Na J-dnlerza polskiego. Pan ijotniszewski, pre­
zes i p&n p usch, wiceprezes lwowskiego Towaizy 
stwa ćpiewackiego -Echo**, złożyli wr Referacie pra 
$<>wym 760 K, 7 Mk, 1 K 50 hl. w tonach cieszyńskiej 
zebranych dnia 18 bm. w  Kn :owie w  czasie nabcień 
stwŁ w  kościele Marjav.\im, przezuacz ją c  tę kwotę 
na żołnierza polskiego. Reierat *>rasowy dziękuje ni- 
nkjrzcm znanemu z ofiarności na rzecz żołnierza poł- 
sliego Towarzystwu i zawiadamia tunie^zem, źe 
kwotę tę oddał do dyspozycji Referatu oświatowego 
D. O. G. ca prent merati pism dla żołnierzy.

— P. Bezpałko, minister ukraiński, w powrocie z 
W arszawy na Ukrain^, zatrzyma! się oregdaj na Je­
den dzler*! we Lwowie.

— Wiecrti tas zny pjdoficerów D. O. G. odbyt 
się wczoraj pud protektoratem szefa i^ a b u  D. O. O. 
w sali „Demu Naroouego *. Niczem nie przypominał 
on dawnych zabaw za czasów austrjacicich — nic wi­
dać oyło czerwonych poiiczł ów „ieklfctli“ austrjac- 
rich, ale uwijały się pary mJodych podoficerów, jcu 
norc czniaków i cficcrów. Gdzieniegdzie tylko przew. 
nąj się jakiś starszy wiekiem sierżant. Zabawa byłu 
nula. ochocza i dystyngowana. W zastępstwie szefa 
sztabu zjawił się pułkownik Manst, otoczony ogólną 
sympatj-ą inspektor jazdy i artyicrji D. O. G. Pułko­
wnik otworzył z abawę poloneza. Prócz niego przybył 
Delegacja oficerów U. j II,. oddziału ~J. O. O. por. Ja - '  
tosz. Wihński. ppor. Wójcicki i inni. Dochód z zaba­
wy przeznaczone na wdowy i sicro!y po poległych w 
chroń e Lwowa. Przygrywała doskonała muzyka 5 p. 
art. ciężkiej. Pracami komueiu kierował jednoroczny 
fierżant rachunkowy Tadeusz Lutczyn.

— Pp. oti rerowie i żołnierze, wracający z  niewon 
w  Rc-i ji, raczą udzielić mi wiadomości o mężu moim 
AK a sandrze Dunin-Wąsowiczu, podpor. austr., urzę­
du ku Galie. Kasy Oszczędności wc Lwowie, któr> 
w ainic bawił w  Bijskti, Atlajska gubernja, a  w Iistc

_____________________________________________r _

padzie 1917 r, pisał, iż stamtąd wyjeźdź Adres mdp
Marja Dunin-Wąsowicz, l wów, Polska, ul. Łycza­
kowska 137. i*-— Pisma krajowe proszę o łaskawy 
pizedruk.

— Sprawa włamaMa do Kasy ttntanei w Przemy- 
śłana di. Sprawcami kradzieżi*, dokonanej w  nocy 24 
bir.., są* Górka Jakób, szofer z garażu sanitarnego^ 
Stasiuk Wł,, Stanecki Leopold i Leszczyński Mik., z a ­
wodowi złodihje. Wzięli auto z garażu, wyjechali ze 
Lwowa o 7 wieczór i stanąwszy o 10 w Przemyśla* 
r«ch, włamali się do urzędu gminnego. Chcąc kasę 
w i wieźć i aby ją spokojnie rozbić i wziąć pieniądze^ 
spuścili ją pTzez okno, przyczem kasa spadła z okna, 
co narobiło hałasu. Spłoszeni w ten sposób podzieje 
un knęli sam ichcdcm w kierunku Lwon a, ale policj?, 
nv. iaaomiona telefonicznie, wystała na Łyczaków In­
spektora policji wojskowej p. Opalsniego, który zło* 
dz;ei na rogatce Jyczakow-kiej aresztował Aresztc 
wani, jłcwoiując się na fó!szvwe dokumenty, wypie­
rali się winy, ale wzięci w  pytania krzyżowe, przy 
znali się w  końcu do winy.

— UJęcip bandyty. Dezerter i bapdyfc biopnicK, 
z.*sądzcny sv/eeo czasr na półtora roku więzien;a, 
zó'eg, k tónr po ucieczce z więzienia dopuścił się kilka 
l-^biiiików w okolicach Lwowa, został aresztowany 
pi zez insn, policji wojskowej p. Opalskiego w okoli­
cach Wysokiego 7-amku, na ulicy Teatyńsklej. A rt 
satewany próbował zrazu stawiać opór, gdy jednak 
Insp. OcaljSn zagroził mu rewolwerem, poddał się.

— Parcelacja folwarku w Żurawuflsach. Parcelaci 
tego folwarku, stanowiącego własność Niemca, rotm. 
Schrotta, przeprowadza Michał Wojdyło, włościan5- 
z Biłki królewskiej. Ten większą część gruntów sprzt^ 
da! Rusinom, ?. w nieznacznej tylko mierze uwzględni* 
włościan po lsk ie . Czy tak się godzi?

‘i> Machno w niewoli bolszewlckleL Bolszewicy1
wzięli bandf Machny wraz z przywódcą do niewolL 
Część*niccimowców przeszła dobrowolnie na stronę 
bolszewików. Machno, przed rokiem amrchisb1 s*i- 
kursujący bolszewików, potem pełnomocnik Petlury 
do ostatniego czasu, obecnie wnet zapewne wypłvnk 
juko sojusznik Dolszewików.

Z SALI SADOWEJ.

v iia  rządów ahraińshlcfi n Sfrjjo.
(Trzeci dzień rozprawy Vari$!Uego I top .)

(zo) Rrzesłichiv*anie świadków w rozprawit 
przeciwko V:iri$-jellemu da*e ciekawy obraz stosun 
ków, jakie panowały w Stryju podczas inwazji ukra 
ińskiej, w  szczególności *aś sposobu traktowania 
spraw, odnoszących się d o P . O. W. Słuchacz, mający 
nujn.niebze pojęcie o jakiejkciwńek konspiracyjnej ro­
bocie, wprost uszom swoim nie wierzy. O P. O. W. 
mówiono podczas obiadu przy służbie, w towarzy­
stwie, młody człowiek, znający rojniki organizacji, o- 
powiądc utenajeżącemu do niej bratu, gdzie Jest scho­
wana breń, gdzie dokumenta i t. d.

Zeznania dwócfc pierwszych przesłuchanych 
wczoraj rano świadków, odnoszą się głównie do osk. 
Zakrzewskiej. P. Birk -nmayerewa, podówczas le­
szcze p. Yougan zaaresztowana prze^ Ukraińców za 
to, źe nie chciała wyjawić miejsca pobytu narzeczo­
nego. opc /lada swoje Przejścia w  więzieniu i metody, 
lakierni Ukraińcy posługiwali się w badaniu uwięzi 
nych. Bicie, zamykanie w  ciemnicy i pozbawianie je - . 
dzenia, były pov szeebnie w  Stryji znane. Siedział, 
w jednej c ih  z osk. Zakrzewską, k.óra robiła wraże­
nie, że „dobrze jej się dzieje'*. Uważała Zakrzewską 
za agentkę ukraińską i miała się na baczności. Zwró­
ciła jej uwagę, że Zakrzewska nuala czarną jedwabną 
stikt.ię i zegarek na ręce. Oskarżona przeczy stanc 
▼ cza, jakoby miała piękna suknię i bjżutnrje, wogó- 
lo broru się przed zarzutem jakoby od Żarskiego bra* 
jakie pieniądze.

Drugi św. Dyakówna, służą :a dr. Sołtysika, Ru- 
siłisa, wychow-sna przez Polaków, została żaaris? ;o> 
waną prze, 1 Jkraińców, gdyż dała znać p. Birgen- 
n-ayerowi, źe jest przez Ukraińców poszukiwany i 
zefcy sif ukrył. Uwięziona, nie przyznawała się do 
czynu, k  dna.cowoź winę jej przea Żarskim stwierdził 
przy konfrontacji nie kio inny, jak brat p. Birkeu- 
i! iayera. Marian. Zapytana przez obrońcę dr. 3iera« 
c.dego, stwierdza, że o organizacji P. O. W. słyszała 
nieraz, ;ak mówiono przy obiedzie (!). Siedzicła ró- 
v i:itż  z Zakrzewska, co do której odniosła wrażenia 
r  <doime, jak poprzedni świadek. Przy przesłuchaniu 
L łr.iń cy  "rozili JeJ nahajkamL

Z kolei pizvstąpiono do pizesłucftania św. Maria­
na Birkenmayera. Ten ostatni, student VII k i  g inu 
opowiada, jak po ucieczce bra^a i r :w'«*ii w  mieszka­
niu zi stal aresztowany przea Ukraińców, której 
chcieli go zmusić do wyja^nienu miejsca pobytu Al- 
fr<da Birkenmayera. Przypr wadzony do więzieni^ 
został zamknięty w  jedrej celi z Żarskim. Ten ostatni 
odrazu podał mn rękę nrzedstawił si^ jakiemś kró- 
tl iem nazwiskiem, którego świadek nie dosłyszą* 
Żarski *>owied?ial nu, że jesł kurjerem P. O W. ze 
Stnisław ow a, zw .jcił uwagę na nieostrożne zacho* 
wanie się Ptowiaków w Stryju, pokazał orzełka pol­
skiego i tern snbie zdobył takie zaufanie chłopca, źe 
odrazu potoczyła się poufna pogawędka, w której M 
Birkenmaye*• opi w5edział Żarskiemu dokładnie, źe 
Arcniwun P. O. W. jest zakopane w piwnicy proŁ 
Tougasia, broń na strychu, pariery w szufladzie bnra, 
tvća! nazwiska czionków P, O, W„ jie  pc /iedzłał



„SLuWO f u iS K ; r  ,ir. «  i  atu* * . '* .j c a ia  192.1.
tylko gdzie brat się ukrywa, bo tego zresztą sam nie 
Wiedział.

Zapytany p ę ^ i d r .  Pierackiego, stwierdza, że 
lite P. O. W, nie nalcriuk skautem ani wywiadowcą nie 
był, a szczegóły Wjgi "-ikie znal od orata, który czę­
sto z nim o tych rzeczach rozmawiał (!).

Żarsk' widząc po kilku g< dżinach, źe nic więcej 
|u£ r. towarzysza jiie wyciągnie, zrzucii maskę, ude* 
Szył Biysenmayeni w twarz, wyjaśnił, że jest żandar­
mem, który duże usługi oddał Ukrainie i pod groźbą 
nahajek i zakucia w kajdany, kazał mu w  kancelarii 
Wszy tkie zegnania poraź drugi powtórzyć.

W kancelarii powtórzono fcroźby, przyniesiono 
kajdany, wobec czegc Birkenmayer '“czystko po­
wtórnie opowiedział

Dalsze zeznania odnoszą sit, do czasu w  którym

Elrkenreayer osadzony został w celi wraz z Var!sel- 
m i kilkoma innymi, O Varisellim słyszał świadek 

f>i brata poprzenio, jako c szpiegu, który zdradził t 
C i*ał z organizacji wykluczony, mimo to zetknąwss,/ 
lą z tim, odnosił się doń z '/ tułaniem, bo po swojem 

doświadczeniu z Żarskim, wiedział. jak ten umie ze­
gnania wyciągać. Ufność ta ustąpiła wtedy, kiedy Va- 
Tiselli zaczął Birkenmayer." namawiać, aby wyjrwil 
Ukraińcom miejsce pobytu brata, j o  d c  brata złości 
nie mają i najw~’że! na 3 Ute mogą go zamknąć, jego 
saś gotowi trzymać 20 lat. Jeszcze goręcej namawia! 
go do +ego drugi towarzysz Mueller, b. robotnik koł> 
fowy zamknięty za zabranie amunicji dla P. O. W. t 
odmówienie przysięgi na wierność „państwu ukraiń- 
»Hemu“ , Szczegóły te wywołały ździwienie tak u 
orzew edniczącego, jak u obrońców’, bo przesłuchiwa­
ny  w śledztwie Birkenmayer, zupełnie o takiem na­
mawianiu go ze strony Varisellego j Mueller? nie 
łrSpomin&l.

Twierdzeniu, jakoby namawiał Birkenmayer. do 
Zdradzenia miejsca pobytu brata, zaprzeczył oskarżo- 
ay  Va»iselli stanowczo.

lapytany  przez maj. Kosacza stwierdza świadek, 
i e  o sprawi, Varisellegr rozmawiał niejednokrotnie 
g bratem w  lecie 1919 r.

Po skończonym przesłuchaniu obrońcy Hubaia i 
Zakrzewskiej dr. Sulkowski i dr. Feli sprzeciwili się 
zaprzysiężeniu świadka Birkenmayera, albowiem 
świadek jts t podejrzany, że popełnił ten sam rzyn, za 
który są oskarżeni pociągnięć1 do odpowiedzialności.

Obrońca Varisellego dr Pieracki przyznaje, iż sta 
itftisk r to jest ustawowo uzasadnione, nie chce ^ad 

B?kże osłabiać wiarygodności świadka 1 dlatego ni«. 
przeciw  ia się zaprzysiężeniu,

Prokurator uważa wniosek za przedwczesny, bo 
ule żąoai zaprzysiężenia świadka, aie wobec podnie­
sionego sprzeciwu, domaga się zaprzysiężenia.

Po naradzie uchwralił trybunał świadka nie z ł - 
przrsięgać, poczem o godz. 4 ł pół poooł. przewod-ii- 
«zący odroczył rozprawę do następnego rana.

Żołnierz polski — 
w styczniową r r m c ę

Kołomyja, 24. stycs.nia 1920.
Obchóa rocznicy powstania 1863 roku wypadł 

wr Haszem mieście imponująco. Utząćztniem jego za* 
lęta się wojskowość (ppor. Berlewicz, Schneider) 
wraz z miejscowemi Towarzystwami.

Cały tutejszy garnizon ustawił się 22. om. o gouz. 
9. rano sformowany w czworobok w rynku. Po ode­
braniu raportu przez pułk. Rychlinskiego, ruszyło 
wojsko poć jego przowo inictweni w stronę kościoła 
DO. Jezuitów, Kościół wypełniony no brzeg1, ledwie 
mógł pomieść,ć delegacje wszystl ich tut. Towa­
rzystw. Ofocerowie z ppłk. Ryciilinskim na czeL, za­
jęli miejsca przed samym cłtarzem. W  czasie nszy 
iw . solennie celebrowanej, śpiewał udatnie chór miej­
scowego Towarzystwa muzyozr.egc im. MoniuszM 
Ustaw ione bataliony wojska dookc ła kościoła dawały 
w  czasie podniesienia przepijane salwy. Po skonczo 
nem nabożeństwie, w czasie którego wygłosi1 ks. bi­
skup Bnnćurski kazanie, ruszył olbr-yml pochód.-po­
przedzony kilku batalionami wojska, oraz muzyka, 
ku rynkowi. Tu ustawiono sptcjalną trybunę dla 
szczuplej garstki powstańców 18M -oku, m ieszkal­
nych w Kołomyji. I złożył im hołd ppłk Rychlińskl 
wraz z wojskiem, pochynby się przed oprószonymi 
Siwizną bohaterami sztandary wszystkich Towa- 
izystw . korporacji i cechów, delegacji ruskiej, złożył 
Im cześć kahał żyuio wsie, Zaśmiały się ku dzielnym 
pradziadom oczy naszej dziarskiej młodzieży.

Przegląd całej załogi przez ppłk. Rychlińskiego 
wypadł wspaniale dia dziai skiei postawy naszego 
żolnlerja.. moczeni ruszył pochód ku cmentarzowi, 
gdzie u krzyża powstańców złożono wieńce.-

I przemówił w imieniu tych, co walczyli w toku 
$3 p. marszałek Łązyński. I cieszył się w swej mowie, 
Że doczekał się wolności, że zobaczył tę Polskę, za 
które} swobodę znosił trudy krwawe, niepodległą. 
Nas — móv ił — młodych nazywali Indze „trzeźw ić 
szaleńcami, a jednak ten nasz orężny protest przeciw 
gwałtowi i przemocy był zdrowym odtucnetr miro- 
du, byt wyrazem naszej niezłomnej woli wybicia się 
aa  wolność.

Po mowie powstańca p. Szyneczki, który w 
krótkich słowach opisał swe rrzygody i wrażenia, 
przemówił ks. biskup Bandurski.

Po salwach na -ześć poległych przemówił ppłk. 
'^yehliński w  krótkich, trolchw ch a podnp<«łvch «!•>■

wi.*ęh. ’Ł  pieśnią nu ustach „Nie rzuciir rzemi“ roze­
szła się publiczność do domów podniesiona duchowo, 
silniejsza i z uczuciem dumy na s v e  bohaterskie tra­
dycje narodowe.

Tego samego dnia oubyl się uroczysty wieczór 
w  sali Kasy oszczędrości. Po pięknem słowie wstę- 
>nem por. L acza , wypełniły program ndatne chóry 
tut. Towarzystwa muzycznego Im. Mcwuszkl pod 
dzielną batutą orof. Dębskiego, deklamacja (priof. Bo 
jarsKi, panna Bojarska, podch. Oall), oraz prolog j W. 
akt „Dyktatora1*, Z oscb występujących wybiły się 
p. Stefnia ^omajerówna (Mado) p. Ileleńa Pitułe>> 
vna (Zofia), ppor Bazalt tCjciec), jedn. Kulmaii 
'htary). ppor. Juijan Baiabasz.

%&tody o fraftfafaefi pofafwyt u 
w pdsfoiem Tow. polifeciiiilcEim

i*raktaty pokojowe, zawarł- miedzy Koalicją f 
rłieincami w Weisalu, dnia 23 czerwca 1919, i między 
K<v3icją i Austrią w  St. Gertnain en Laye d. 10 wrże- 
ś lta  1919, jakkolwiek stanowią podstawę dla rozwoju 
całego naszego przyszłego życia pansty^wego ? sto 
sunktw  prawnych każdego obywatela, znalazły się 
dotychczas tylko w rękach niewielu osób w Police t 
TH po dziś dzień bardzo mało znane. Dlatego „F olskte 
Towarzystwo Politechniczne*1 postanowiło urządził 
serje odczy tór o tych obydwóch traktatach, w celu 
zażmijon dema szerszych kół zawodowych technl 
c riych i prawniczych z postanowieniami tych trakta­
tów o ile dotyczą Polski i ze skutkami, jakie one wy 
wołają zarówno w stosunkach publiczny ch prawnych, 
ftkoteż prywatno-prawnych naszej Ojczyzny’.

Serie otworzy p. Dr Fugenjusz Romer, orof 
IJniw., odczytem: „O terytorialnych I etnograficznych 
postanowieniach traktatów**, który wygłosi dnia 31 
styr . nP, w  sobotę b  godz. 6 wieczór. Fó tern bęaą 
wygłoszone następujące referaty: dnia 7 i 14 lutego 
b r/o  godz. 6 wiecz. p. Dr. Aleksander Raczyński, pre­
zydent Krajowego Urzędu Odbudowy: „O odszkodo 
waniach, natoźonych ia państwa centralne** l „O 
wi ływie traktatów na wmsność i długi**.

Dalsze wykłady: prof. Dr. Jerzy Michalski, dyre­
ktor Banku krajowego. „O likwidacji oufcUczno-pra- 
vnyeh stosurucó*’*' 'Długi państwowe, walutą dome 
ny, lasy ł t. d.); J. K. hr. Leon Pininski: „O Lidze 
Narodów**; prof. Dr. Stanisław Starzyński: „O posta­
nowieniach traktatów,, dotyczących prawa między 
narodowego**; Dr. Karol Gawiński, sekretar Izby 
handlów ej i przemysłowej: „O postanowieniach, doty­
czących handlu i ceł“. — Odczyny odbędą się w sali 
,;Połskiugo Towarzysvwa Politechnicznego**.

Z  rrcim wydawniczego.
* „ i Tgodnlk Illustrowany** Najnrwszy (3-ci) l.umer 

^Tygodnika Illustrowanego** przynosi bardzo lajne 
reprodukcje artystyczne z salonu dci ocznego W at- 
jzawskieg'0 Towarzystwa Sztuk Pięknych. M any tt-  

dv „Ukrzyżowanie*1 W,, Jarockiego, portrety Krzyża­
nowskiego, dzieła Szczyglińskiego. Weissenhofa i Bo 
huśz-SiestrzeócewiczŁ, dalej rzesjby Kuny Trzclń- 
sktej-Kamińskiej 1 Jasińskiego o«** teardzo jiiękny 
„Tryptyk** St. Bagieńskiego p. t. ,Na straży Europy** 
— pozatem zdjęcia aktualne.

W dziale literackim znajdujemy airtyi‘,:uł L. Włod­
ka p. t. „Kongrer traktat i Polslta* , w yjątek z Arisio- 
fanesa . Babiego Koła": w przekładzie Żegoty Cięgle- 
wicza, artykuł „Z Powodu Salcnu w Zachęcie 
Wars'ć-*Y Ed.w. Ligockiego dalszy cią^ powieść1 „u ł°- 
rące Reims**, wreszcie nowelę znakom!tegr poety 
izwajcarskiego Gotfryda Kellera P. tyt. „Trzet spra 
wiedllwi grzebiniarze,"

• „Przegląd Rybacki”*. Stycznow y numer „Prze- 
glądu P/backiego“ organu poświęconego wszystkim 
dziedzinom Rybactwa polskiego zawiera następująca 
*reść: W. Kulmaiycki: Z nadań nad rozwojem pstrą­
ga. — T. Janikowski; Rybactwo na tirytojjum  wyle­
wów ć&lnego Dunaju. — W. Kuu.atycki: Sieja — 8. 
Bieliński: Stowarzyszenie Rybaków krakowskich. — 
W. Kulmatycki: Chllodonjuza — v . Kulmatyckl:
Vsk3zó yki rybackie na styczeń. Zjazd rybacicł w 

W arsaw ie. — Przegląd piśniiędiłctwa. — Sprawo­
zdacie z targu rybnego. — Różne wiadomości.

„G a ze ta  W spólna".
Z powodu strajku drukarskiego w  P o z n a n iz jii-  

anoczoi.t redakcje tamtejszych pism polskich, wydają 
dw nk >iumnową „Gazetę Wspólną**, repr^entując? 
obecnie osiem dzienników polskich. Rezumie się, „Ga­
zet i  Wspólna** przynoś: tylko telegramy oraz kronikę 
miejscową.

W  najzupełniejszej zgodzit z  wydawnictwami 
qplskiemi !1ą też redakcje trzech poznańskich pism 
niemieckich, którym przeznaczone pół kolumny. Na 
tych dwóch szpaltach redakcje niemieckie drukują 
swoje zachw yt/ nad — wkroczeniem wojsk polskich 
da nowo oazysKanych terytoriów. Czytamy tam, że 
uzień, w którym jen. Dowbor-Muśnicki wk-oczył do 
ŁLćgoszczy: „gap ais allgemeiner Feiertag**, to znów 
w -poniiiiany jts+* .. illgemeiner Jubel der Bevoelke- 
rung“.

Jedneni sfow^em — wszystko dobrze.

Jak to gdzieś któryś z humorystów powiedział :
— Kto ty jesteś? -  Michel mały.
— Jaki znak twój? — Orzeł bialyl

Dział eknnomfttny,
DEWIZY WIEDEŃSKIE

Wiedeń. (PaF.) „Sonn. u. Montagsztg.” donoal 
z Zurychu: Dewizy wiedeńskie notowano w sobotą 
w Zurychu 1.8/  tj, 10 halczy mniej w poiównanli 
z dniem portzedmm. Noty koronowe austryjackie i 
luestemplowane 2.25, Spadek korony czeskiej byt 
znaczny bo z 8.15 na 7.

U H adom oftl g ie łdow i-
Wiedeń, 26 st>cznia. (PAT) Giełda.
Renta majowa 115*—, Austr. r*:nta koronowa 

107 —, Renta lutowa 119*50, Węgierska renta koro­
nowa 132 —, Losy tureckie 25uC—, Anĵ l -bank 
1150*— Bankverein 1080 Bocencreditanstait3500*- 
Crelitanstab 145<L Bank deoozytowy 1 kO*—. Lfin- 
dfcłbank T ?65 —, Unionbank 1100*—, Żvnostenska 
banka 19 5*—, Kolej p ó łn o c n a  •—, Kolei po­
łudniowa 890‘—[ A'pinv 4440*—, Berg und Huet-
ten 13900 Krupp 1720*—, Prager E i s e n  •—,
Rima 4500 —, Skod? 2945'—. Zieleniewski — , 
Famo 13000, Gal cyjskrn Karpaty 10700 —, G licjf 
. 4.0 0 0 —, Schodmca — , Austr. koleie 4900*—, 
Węgieiskie Koleje — , Poldi^utte 3400, Apollo
 \  Merl ur 1115, Prioptety hol. połudn.1930’—,
Węgierski Z«kł. kredytowi  ----- •—. Bank obrotowy
902— .

K r  s d h  j j i e ł d j  l w o i r s k t e j -
Kurs szacunkowy z 26 stycznia 1920. 

i. Akojs *f srtnke (włącznie z kup. b ie l /
\VaaośC nominalna o r  z ortatnia dywidends

Wakutu korono <•
miar. Zadano 

, 6 0 -  
s05‘— 
‘86 -  
i 50 -  

'850--T- 
. 275 -  
21J0- -  
450’-  
460' -  
325'- 

4'O -- - -
zo— —-

y 1 -  —
820*- —
530-- —
*00— —
485 -  
300.- 

130 -
Kursa obrotow.

II. Llity z. itawin za 100 ker. (bez Kup. biel).
Tow. k/ed. ziem. 4>/,«/o 1C875
Tow. krea. ziem P/o 73*—
Banku kraj. gal. 4l/aP/o łOy-
Banku kra;, gal. ?/o 103*--
Bar ..u . h . gal. 4 f»®/« *i . 50
Banku hi*\ gal. 4«/o J 103 50
Banku-kred. ziem. 4VSV  ^5*—
Banku hip. zetiie* 4V«ł/<> i05*—
Bank polski dla handlu i przem. 4ł/»/o 105*—

III. 0bllg> za 100 ker. (bez kup. b ie l).
Komun. Barku kraj. 4V*/o 105’— M6*—
Komun; Barku raj. 4•/« /  50 100-50
Kolei loKaintj 4% 101’— 10-1
Poiyczkr kraj. z r. 1893, 1904, 190a 4?» ICO 50 101'50
Pożyczka k/aj. z r. 1908 szkolni 4w« 0050 101-50
°o tyc/ka krat. z r. ‘.713 4‘/*ow 01'50 102*50
Pożvcżku Krajj z r. 1914 4ViJo 102 — 103*--
4°/r ^ iy c z k a  m. Lwowa z r. 1896 IWO. tUll 94*50 ft5’50

Bani p o Isk )  dla i.andur 1 przemysłu 400— 2*
BanN ■.udowy 210-10 
Jank hip. zemelny 400—24 

qw, uórk 2.00—1-»
Tow. Z: -leiiitwski 200—10 
Tow. Wang 200 -0 
‘ow Przeworsk 1000—80 

Tow. Rikrzawa Z00—13 
Lwówski akc Zaktaó zastawniczy 400- -,4 
Tow. ćkc. tabr. kar 200 -  3°/o 
_'ovi Cnodorów 200 0 (zredukowane)
Bank hip. gal. 400 i 
Bank orze rtysłóW!' 400—20 
Browar1 (wowsKia 50P hu 
Hank .zr.i. krad a l. 4<Xi -?4 
Tow. 'jatetn  200 - 0  
Polskie Tow. handlowe 200—0 
Z a jad y  elektr. S icsza  200—6 
Pols: a rafia M. 500

4 9 5 -

!UsrV5
J4-50

107-
10550
102*50
0450
0-7-

106’—
106*-

100 marek .olskiti.
01. Waluty.

_-_
Ruole carskie 90 100 rb 2ZO-- 230*-
■ 0  r po 50o « 22u — 230*-

» » diohn* 190*- 2u0*—
RuWe Jumskie (po lOuO) 60*— 70*r -

n » (po “50i 5 5 - 65*—
(arbowańce (pi K W) 20*- 30*—

Grzywny' (po 500 i wyże1 »8*— 2 3 -
100 Franków francuskich *300*-
ICO Frank św szwajc. 2400*— _e_
1 Ł. Sterling 5i1 —
1 Dolar 150*- — ’_
1 Dola- k man/jSK. i4>’-
10o ma.ek niar ieckich 310 - 820'—
TJu Le* Run-uńskich 350’-
Liry włoskie

f- (m ną.
900*— —*—

WypłaU na Wai^zawę t»
D na Wiedeń .0*- 8 0 -
„ na Pra^e 245*-
„ ni Beriin J 4 5 - 355 —
» na aryi 1.300— ]a 0--
,  na Lcndyr o00 — 5 5 0 -
» na Zurycb

VI. Rata banka.
Stopa eskontowa P. K. P. 6o'0

2 - 0 0 - 770 *--

VI Adminis racji naszej złożyli:
Na plebiscyt Górnego Śląska.
Dzieci Cwiertni?ków i Starosielcóv z Tarnopola

26 K.
Na fundusz pteblscyiowy Spita i Orawy.
Katarzyna Bełtowska 50 K.

Redaktor .Jpowicdzlalny; Stanisław Biega Z drukarr ^low.. Polskiego pod zarządem Antoniego Oołmallk-


